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Relacji0 nieżyjącym członku AK
Leczkowskim i Lemańskim , 
złożona przez Wiesława 
Cichmckiego
zam. i'owe Miasto Lubawskie ul.1 Maja 33 tel. 24-51 

*

Cichocki Wiesław Józef ur.17.11.1919r. w Luba­
wie. Ukończył gimnazjum w Lubawie i Szkołę Przemysłową 
w Krakowie. W 1941r. do 1942 ukrywał się w Lubawie, 
następnie do 1945 roku pracował jako robotnik młyna 
w Lubawie.Po wyzwoleniu do 1948r. w Milicji Obywatel­
skiej jako kierownik kancelarii, potem w Centrali 
Mięsnej, a do 1980r. tj. do przejęcia na emeryturę ja­
ko dyrektor PSS w Iłowym Mieście.Cichocki Wiesław stwie 

• rdza’, żfe na terenie Lubawy zwartej organizacji AK nie 
było. Pamięta, że były próby zawiązania konspiracji. 

V>/7; 1943r. przyjechał do Lubawy Pi^rśzczoch z Gdańska 
P^iub Elbląga /w Byszwałdzie k.Lubawy kierownikiem szko­

ły był ojciec 'Pieszczocha, zaś on sam chodził do gim­
nazjum w Lubawie/ i zgłosił się do mnie pytając o 
adres zhajomego /nazwiska nie pamięta/, byłego zawodo­
wego oficera, inwalidy z 1939r.Wieczorem Pieszczoch 
przyszedł do inie powtórnie z kolegą z Lubawy Leissem 
i wówczas wyjawił, że jest łącznikiem organizacji pod­
ziemnej i podał skrót organizacji tzn. kilka liter. 
Ponadto dał nam do przeczy-tania kilka gazetek pod­
ziemnych i powiedział, że możemy nawiązać kontakt z 
Brodnicą odnośnie regularnego otrzymywania prasy pod­
ziemnej . Określił również gdzie i kiedy należy się 
zgłosić po prasę.iTie pamiętam już dzisiaj bliższych 
danych.Powtórnych kontaktów z Pieszczochem już nie by­
ło. Po pewnym czasie, może już nawet w 1944r. ktoś z 
Lubawy, z zawodu zdun pojechał do Brodnicy pod wskaza­
ny adres i dowiedział się, że niedawno były tu aresz­
towania. /
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^ Odnośnie siostry Antoniny Schneider
. Siostra Antonina była przełożoną Zgromadzenia Sióstr 
v\ \ Miłosierdzia Sw Wincentego A.Paulo. W czasie wojny 

szpital sióstr został przejęty przez administrację 
gestapo w Gdańdku.Siostra Antonina chcąc uchronić 
siostry od tułaczki przyjęła II grupę i w ten sposób 
została administratorem szpitala, gdzie wszystkie 
siostry znalazły zatrudnienie. .7 tym szpitalu leczono 
w czasie okupacji rannych partyzantów z grup operują­
cych w rejonie Mławy, Zielenią i Żuromina.Współpracowa 

J  wał z siostrą doktor Zieleziiiski pochodzący z Pucka.
' Siostra Antonina pomagała także dzieciom więzionym w 

Lubawie.

Odnośnie Leczkowskiego i Lemańskiego
W październiku 1944r. Cichocki został wraz z ojcem i 
bratem aresztowany i przewieziny do gestapo w Gru­
dziądzu. Przy kopaniu rowów Cichocki namawiał do wol­
nej roboty.w Grudziądzu więźniowie byli więzieni
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w bloku gestapo i baraku oddalonym około 100 m. 
Cichocki z bratem roznosili posiłki po celach. ^
W styczniu 1945r. przy roznoszeniu posiłków poznaj 
fewa w jednej z cel, najpierw w gmachu gestapo, a po­
tem w baraku Leczkowskiego i Lemańskiego. U Leczkow- 
skiego widać było ślady po pobiciu."Nam pomogła w 
zwolnieniu z więzienia w dniu 17.01.1945r. siostra 
Antonina z Lubawy. Po wojnie spotkałem byłego współ- 

^/więźnia z Grudziądza Urbańskiego, który mówił mi, że 
w drugiej połowie stycznia 1945r. resztę aresztowa­
nych . rozstrzelano pod Grupą".

2

Relację sjpisano w Nowym Mieście 
ibawskiir/w dniu 5.02,^988r.
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Relacja o nieżyjącym 
członku AK ^  

iH -(r1 Leczkowskim i Lemaiiskim , 
złożona przez Wiesłav/a 
Cichockiego
zam. Nowe Miasto Lubawskie ul.1 iaja 33 tel. 24-51

Cichocki niesław Józef ur.17.11.19l9r. w Luba­
wie. Ukończył gimnazjum w Lubawie i ózkołę Przemysłową 
w Krakowie. W 1941r. do 1942 ukrywał się w Lubawie, 
następnie do 1945 roku pracował jako robotnik młyna 
w Lubawie. Po wyzwoleniu do 1948r. w I lilie j i Obywatel­
skiej jako kierownik kancelarii, potem w Centrali 
Mięsnej, a do 1980r. tj. do przejścia na emeryturę ja­
ko dyrektor PSS w Nowym Mieście.Cichocki Wiesław stwie 
rdza, że na terenie Lubawy zwartej organizacji AK nie 
było. Pamięta, że były próby zawiązania konspiracji.
V» 1943r. przyjechał do Lubawy Pieszczoch z Gdańska 
lub Elbląga /w Byszwałdzie k.Lubawy kierownikiem szko­
ły był ojciec Pieszczocha, zaś on sam chodził do gim­
nazjum w Lubawie/ i zgłosił się do mnie pytając o 
adres zhajomego /nazwiska nie pamięta/, byłego zawodo­
wego oficera, inwalidy z 1939r.Wieczorem Pieszczoch 
przyszedł do mnie powtórnie z kolegą z Lubawy Leissem 
i wówczas wyjawił, że jest łącznikiem organizacji pod­
ziemnej i podał skrót organizacji tzn. kilka liter. 
Ponadto dał nam do przeczy-tania kilka gazetek pod­
ziemnych i powiedział, że możemy nawiązać kontakt z 
Brodnicą odnośnie regularnego otrzymywania prasy pod- 
zie:mej.Określił również gdzie i kiedy należy się 
zgłosić po prasę.Nie pamiętam już dzisiaj bliższych 
danych.Powtórnych kontaktów z Pieszczochem już nie by­
ło.Po pewnym czasie, może już nawet w 1944r. ktoś z 
Lubawy, z zawodu zdun pojechał do Jrodnicy pod wskaza­
ny adres i dowiedział się, że niedawno były tu aresz­
towania.

Odnośnie siostry Antoniny Schneider
Siostra anton^na była przełożoną Zgromadzenia Sióstr 
Miłosierdzia Sw Wincentego a . Paulo. W czasie wojny 
szpital sióstr został przejęty przez administrację 
gestapo w Gdańśku.siostra Antonina chc^c uchronić 
siostry od tutaczki przyjęła II grupę i w ten sposób 
została administratorem szpitala, gdzie wszystkie 
siostry znalazły zatrudnienie. tym szpitalu leczono 
w czasie okupacji rannych partyzantów z grup operują­
cych w rejonie Mławy, Zielenią i Żuromina.^spółprecow* 
wał z siostrą doktor Zieleziński pochodzący z Pucka. 
Siostra Antonina pomagała także dzieciom więzionym w 
Lubawie.

Odnośnie Leczkowskiego i Lemańskiego
A październiku 1944r. Cichocki został wraz z ojcem i 
bratem aresztowany i przewieziny do gestapo w Gru­
dziądzu. Przy kopaniu rowów Cichocki namawiał do wol­
nej roboty. W Grudziądzu więźniowie byli więzieni
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2
w bloku gestapo i baraku oddalonym okolco 100 ra. 
Cichocki z bratem roznosili posiłki po celach. ^
W styczniu 1945r. przy roznoszeniu posiłków pozna* 
4bei w  jednej z cel, najpierw w gmachu gestapo, a po­
tem w baraku Leczkow3kiego i Lemauskiego. U Leczkow- 
skiego widać było ślady po pobiciu."Nam pomogła w 
zwolnieniu z wiezienia w dniu 17.01.1945r. siostra 
Antonina z Lubawy. Po wojnie spotkałem byłego współ­
więźnia z Grudziądza Urbańskiego, który mówił mi, ż< 
w drugiej połowie styęznia 1945r. resztę aresztowa­
nych. rozstrzęlano pod Grupą".
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CICHOCKI WIESŁAW BRODNICA

Z Nowego Miasta Lub.
Będąc więźniem Gestapo w Grudziądzu widział tam 
kilkakrotnie Józefa Leczkowskiego AK-owca z Lubawy 
oraz Stanisława Lemańskiego. Obu ich o k . 10 stycznia 
i9 45r. wywieziono z więzienia i obaj nie wrócili.

Cichocki znał ks . Pieszczocha, proboszcza paraf itj 
koło Brodnicy. Pieszczoch przyjeżdżał jako łącznik < fc  

Lub a w y .

^  V.T. Piotrowski Bernard, Insp. Brodnica, M-7, 1 / 2 / ^ ^  ̂
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